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ŁOS PORA 


R WRA OTG, O” AEG 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i Administrasja Piotrkowska Nr. 101. 


Redaktor przyjmuje od godz. 5 ej — 7-ej wieczorem. |% 


am. |a| Cena 25 groszy 


dycja Nr. 


177-77 Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64730 


Przypuszczalnie blok rządowy przeprowadzi około 250 mandatów 


Lisia Cemórolewu w Lodzi bez mandatu 


Z Łodzi weszli do seimu pp. Piłsudski Jan, Waszkiewicz, Wolczyński, Schimmel 


Gorąca nag W Te- | 


Już we wczesnych godzinach 356, 346 głosowało 


wieczorowych, kiedy jeszcze 
wyniki wyborów nie mogły być 
znane nawet w przybliżeniu. te 
-fefony redakcyjne nie przesta* 
wały dzwonić. Infoermowaliśmy 
naszych czytelników o posiada- 
nych częściowych cyfrach. O- 
koło północy obliczenia napły- 
wały coraz obficiej i można już 
było sobie wyrobić mniejwięcej 
zdanie o rezultatach  ostatecz- 
nych. Zapytywania telefoniczne 
nie ustawały, Niektórzy nasi 
czytelnicy długo w noe czuwali 
przy radju i telefonie, aby pier 
wsi -dowiedzieć się rezultatów 
wczorajszego głosowania. Re- 
dakcja nasza przez eałą noc aż 
do białego rana przedstawiała 
obraz gorączkowej i wyjątkowo 
wytężonej pracy. Stałe połacze- 
nie kablowe -z Warszawą po- 
zwalało nam odnotowywać na- 
tychmiast liczby z obwodów. a 


z.tych przy pomocy żmudnego i 


sumowania formować okręgi. A 
Pracom tym oddawał się z po- 
święceniem cały zespół redak- 
cyny. - 


Według prowizorycznych ©- 
bliczeń, dokonanych w Warsza 
wie o godz. 5 nad ranem, usto- 
sunkowanie sił w przyszłym 
sejmie przedstawiać się będzie, 
jak następuje: 

B. B. OKOŁO 250 MANDAT. 

CENTROLEW 80 MANDAT. 

STRON. NAR. WRAZ Z CHA 
DECJĄ 50 MANDATÓW. 

WSZYSTKIE MNIEJSZOŚCI 
NARODOWE 40 MAND.. 

TAK ŻE RZĄD. MA ZAPE- 
WNIONĄ: - 
WIĘKSZOŚĆ GŁORYWE 


RFEZWZGLĘDNĄ |Henryk, Szczerkowski Antoni. 


O D O LL-światcały ma tę nAZWĘcinowiE: 
pasta ODOL „i da zc biel izdrowie 


Rosenblatt, Buczyński i 
O godz. 


obliczono głosy 


5 min. 45 rano ostatecznie 


Łodzi. 


Wynik jest zupełnie niespodziewany. 
= Łodzianie oddali swe głosy w śpojób 
następujący: 
Lista 1. BB. gł. 101,190— 4 mand. 
2. PPS. Fr: 3037 
4. Str. N. 6309 
3 
6. 
7. 


n 


Blok Lew, Bund 7155 

Poalej- -Sjon 2380 

Centrolew 24862 

17. Sjoniści 27750 — 1 mand. 

18. Ag uda 24069 

19. Kat Blok 10720 

22. Komuna 52.710 — 2 mand. 

23. Blok Lew. 1410 

24. 27 

25. 1 

28. Folkiści 1.1 

Mandaty. zdobyły listy:- _ 
BB. = 
Sjoniści- — 1 
Komuniści — 2 


W STOLICY 
Specjalna służba wyborcza „Gło 
su Porannego. 
W stolicy mandaty uzyskał: 


ŁÓDŹ — POWIAT 
Mandaty w okręgu 14 przypadły 
Lista Nr. 1 (BB) — 3 mandaty. 


Lista Nr. 7 (Centrolew) — 2| Lista Nr, 1 (BB.) — 8 mandatów 
mandaty. Lista Nr. 4 (Str. Nar.) — 3 man 
Łista Nr. 12 (żydzi i niemcy) — | daty. 

1 mandat. Lista Nr. 17 (Sjoniści) — 1 man. 
Do sejmu weszli: ze Nr. 18 (Aguda) — 1 man- 
Z B. B. pp. Fichna Bolesław, Plo 

rek Franciszek, Junosza-Szaniaw- A Nr. 22 (Komuniści) — 1 


ski. 


Do sejmu wobec tego weszli: 
Z Centrolewy — Wyrzykowski 


Z B. B. pp. pułk. Sławek, pp. 


ski, Gliński, Waśniewska, Paschal- 
ski I Idzikowski. 
| Ze Stron. Nar. prof. Rybarski, 
'owodworski i Mariański. 
| ” Sjonista Grinbaum. 
Ortodoksa rabin Lewin, 
| Komunista Burzyński. 


Żydzi i niemcy — Utta. 


263,301 t. j. 75 proc:|* 


Żongołowicz, Makowski, Wartal- 


KRAKÓW — POWIAT 
KRAKÓW, 16, 11. (Specjalna 


Uprawnionych służba wyborcza „Głosu Poranne- 


0“). 

W okręgu 42 Kraków — powiat 
mandaty zdobyły następujące li- 
sty: 

Lista Nr. 1 (BB). — 6 mandatów 
Lista Nr. 4 (Str. N.)-— 2-manda 


ty. ` 

Do sejmu weszli z BB. p, p. Bo- 
browski Emil, Gorczyca Wojciech, 
Pochmarski Bolesław, Pączek An- 
toni, Kleszczyński Edward, Gdula 
Tadeusz. 

Ze Stronnictwa Narodowego: 
Lech Tadeusz i Gruszczyńsk; Fran 
ciszek. 


POZNAŃ — POWIAT 


POZNAŃ, 16, 11. - (Specjalna 
służba wyborcza „Głosu Poranne- 
go“). 


W okregu Nr. 35 mandaty otrzy 
mali: 

Lista Nr. 1 (BB) — 1 mandat. 

Lista Nr. 7 (Centrolew) — 1 
mandat. 


"Lista Nr. 4 (Str: Nar.) — 2-man |' 


daty. 
„Do sejmu weszli: 
z B. B: Boczoń Ludwik, z. Cèù: 


wałów” dr! Michafkiewicz Mieczy” 
sław, ze Str. Nar. Trąmpczyński | : 


i Kawecki. 
POZNAŃ - MIASTO. 


POZNAŃ, (Sp. sł. wybor. „Gł. 


Poran.*j. 

O godz. 3 m. 55 po zakończe- 
niu obliczania głosów mandaty 
ostatecznie otrzymali: 

Lista nr. 1 (B.B.) 1 mandat. 

Lista nr. 4 (Str. Nar.) 3 mand. 

Do sejmu weszli: 

z listy. B.B. p. Suszyński Le- 


om, 

z listy Str. Nar. pp. Józczak 
Fr., Grosmanowa Helena i Pie- 
strzyński Ryszard. 


RZESZÓW. 

RZESZÓW, 16 XI. (Spec. sł. 
wyb. „Głosu Poran. A 

R. B. — 5 mandatów, 

Str. Nar. — 2 mandaty. 

Weszji do seimu: 

z B. B. ks. Andrzej Lubomir- 
ski, Burda Rudolf, 
Fr., Szajer M., Habuda Ay 

ze Sir. Nar. dr. Liwo Józef i 


Stępak M. 


Sieradzki 


GNIEZNO 


GNIEZNO, 16 XI. 
wybor. „Gł. Poran.*). 

Po  ostatecznem  obliczenin 
ułosów pięć mandatów, które 
daje okres Gniezno, podzielone 
zostały w sposób następujący: 

Lista nr. (BB.) 1 mandat. 

Lista nr. 7 (Centrotew 2 man- 
daty. 

Lista nr. 4 (Str.Nar.) 3 maud 

Da sejmu weszli: 

z listy B.B. Jeszke Witold, 

z listy Centrolewu Brzeziński 
Jan i Mikołajczyk Stanisław. 

z listy Stronnictwa Narodow. 
Trąmpczyński i Lewandowsk' 
Antoni. 


(Spec. sł 


KRAKÓW. 

KRAKÓW, 16 XI. (Speejalna 
służba wyboreza „Głosu Poran- 
nego“). 

Z ostatecznego obliczenia głê 
sów w Krakowie (miasto) okrę 
gowa komisja wyborcza 41, wy 
nika ostatecznie następujący pe 
dział mandatów: 

Lista nr. 1 (BB.) 2 mandaty. 
„Lista nr. 7 (Centrol). 1 man: 
dat. 

Lista nr. 14 (Sjonisei „małopol 
tw 1,mandat. „UE SETI 
Do Seiki rA 00 
z listy B. B. prof: Adam Krzy 
i prof. Tadeusz Dy- 


gd. wa m 


żanowski 
bowski,, 
z listy- Centrolewu: Ignacy Da 
szyński, 
z listy Sjonistów rabii- -Orjasz 
Thon. 


RYDGOSZCZ - MIASTO I PO: 
WIAT. 

BYDGOSZCZ, 16 XL (Sp. sł 
wyb. „Głos. Poran.'). 

Mandaty przypadły tu w u: 
dziale: 

Lista nr. 1 (B.B:) 1 mandat. 

Lista nr. 4 (Str.Nar.) 2 mand 

Lista nr: 7 (Centr.) 2 mand. 

Lista nr. 12 (Niemcy) 1 man 
dat). 

Do sejmu weszli: 

-z listy B.B. ks. Czaplewski 
Paweł, 

ze Str. Nar. pp. Trumpczyń 
ski W. i Petrycki Józef. 

z Centrolewu Faustyniak Ja» 
i Matuszewski Tadeusz, 

z listy miemieckiej Grach: 
Kurt. 
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Kardynał Charost 


arcybiskup Rennes, zmarł nagle w 
70 roku życia. 


Zgon 
Janusza Czarneckiego 


młodego reżysera 
i aktora 


SOSNOWIEC, 15 listopada. 
Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych zmarł tu po kilku- 
dniowej chorobie reżyser i a- 
ktor tutejszego teatru miejskie- 
go Janusz Czarnecki, przeżyw- 
szy lat 386. Czarnecki pracował 
w teatrze od 19 roku życia w 
Warszawie, Łodzi, Częstocho- 
wie, Lublinie i t. d. 


Paryż buduje 


domy mieszkalne 
miejskie 


Magistrat m. Paryża kończy 
pertraktacje z firmą „Societe 
Immobiliere - Construction de 
Paris“ w sprawie budowy 
10.405 mieszkań, których cena 
wynosić ma 578 milj. franków. 
Tak więc w krótkim czasie Pa- 
ryż otrzyma (łącznie z lokala- 
mi, które się już buduje) 40.000 
nowych mieszkań 1 —- 3 poko- 
jowych z ubikacjami, światłem 
elektrycznem i gazem, ogrzewa 
niem centralnem i windą, 

W Clichy ma być rozpoczęta 
budowa noweso szpitala na 900 
do 1.600 łóżek. Wysokość bu- 
dynku wynieść ma 40 metrów. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL 


Dziś po raz ostatni! 


Niezapomniany aktor, gonjusz 
gry mimicznej, Bohater arcy- 
dzieł: ARS z Notre 
Daime“, + Upiór w oporze” , 

„Bicz Boży“ i wielu in. 


LON CHANEY 


znów oczaruje wszystkich, swą 
potężną i dynamiczną grą w 
arcydziele dźwiękówem p. t. 


LOKOMOTYWA -2920 


Dramat potężnych uczuć i miłości 

ojcowskiej. — W pozostałej głównej 

roli PHYLLIS HAVER, bohater filmu 
„CHICAGO”. 


Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł, w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12 w p. 


Ceny mie'sc popularne. 


Nadprogram dźwiękowa komedja 
za uyana eż meiraa mai Laury 


ROZKÓSZE W JLNOŚCI. 
to ci ria e d OBLACI IGOOR 


| regu projektów, 


i | komisji 


Dekoncenfracja administracji państwowej 


Wywiad u prezesa komisji dla usprawnienia administracji publicznej dr. M. Jaroszyńskiego 


Przy prezesie rady ministrów 
istnieje komisja dla usprawnie- 
nia administracji publicznej, 
| bawotkon do opracowania sze- 
dotyczących 
zmian w organizacji i trybie 


||pracy naszych urzędów admini 


stracyjnych. Przewodniczącym 
jest b. wiceminister 
|spraw wewnętrznych, dr. M. Ja 
roszyński, który po opuszcze- 
niu stanowiska wiceministra, 
objął z powrotem redakcję „Sa 
morządu* i poświęcił się zno- 
wu całkowicie badaniom zaga- 
dnień administracyjnych. 

Wobec tego, że prace komisji 
nad niektóremi projektami do- 
hiegają już końca, przedstawi- 
ciel agencji P. A. P. zwrócił się 
do ministra Jaroszyńskicgo » 
prośbą o informacje na temat 
tych prac. 

— Nad czem komisja obecnie 
pracuje i jaki jest aktualny 
stan prac komisfi? — pytamy 
na wstępie. 


— Kończymy obecnie — od- ści 


powiada p. minister Jaroszyń- 
ski — prace nad najpoważniej- 
szemi zagadnieniami z dziedzi- 
ny usprawnienia administracji, 
Odnośne sekcje komisji opraco 
wały już wnioski, dotyczące pro- 
cedury rachunkowo - kasowej 
i.gospodarki materjałowej, pro- 
jekt przepisów biurowych dla 
urzędów administracji publicz- 
nej, projekt wzorowego budyn- 
ku dla połączonych urzędów 
udministracji publicznej w mia 
stach powiatowych i t. d. Sek- 
cja do spraw podziała admisi- 
stracyjnego państwa redaguje 
już swój projekt nowego po- 
działu na województwa, ogólne 
wytyczne podziału na gminy i 
powiaty, Kończy się również 
prace nad wnioskami, dotyczą- 
cemi dekoncentracji administra 
cji. Prace nad Zbiorem Praw 
posuwają się normalnie wedlug 
zakreślonegó planu ji będą u- 
kończone w biażącym roka bud 
żetowym. 

Z nowych zagadni'sń, które 
znajdułą się dopierm w począt- 
kowem stadjum opracowania, 
wymienić należy kwestję orga- 
nizacji władz centrálnych, o- 
raz kwestje ustroju władz ad- 


ministracji ogólnej i samorzado, 


wych na obszarze m. st, War- 
szawy i województwa stołeczne 


go (o czem już pisaliśmy). Ko-| 
misja wystąpi również z wnio. ' 


skami, dotyczącemi spraw urzę 


dniczych. Jak panu prawdopo- | 


dobnie wiadomo, ostatnio mini- 


ster Beck przekazał komisji do | 
rozpatrzenia postulaty central- | 


nych organizacji urzędniczych, 
dotyczące nowelizacji ustawy © 
państwowej służbie cywilnej. 
— (zy pan minister nie mógł 
by mi powiedzieć, w jakim kie- 
runku pójdą wnioski komisji. 
dotyczące nowego podziału 
administracy jnego państwa” 
Chodziłoky mi tutaj o nowy po 
dział na województwa, bo ta 


-— Domyślam się, © ĉo panu 
chodzi. Istotnie pojawiały się 
ostatnio pogłoski, zupełnie nie- 
potrzebnie niepokojące opinję 
publiczną, zwłaszcza w mia- 
stach wojewódzkich, że nie- 
które województwa mają być 
zniesione. Sekcja do spraw po- 
działu admiuistracyjnego pań- 
stwa projektu swego w osta- 
tecznej formie jeszcze nie ukoń 
czyła, wobec czego mogę po- 
wiedzieć panu tylko o agólnych 
założeniach reformy, przyjętej 
przez sekcję. Sekcja przyjęła 
zasady dużych jednostek admi- 
nistracyjnych, czyli dużych w0- 
jewódz, wychodząc z założenia, 
że województwo, najwyższa je- 
dnostka podziałowa  państws. 
która ma w przyszłości otrzy- 
mać własny samorząd teryto- 
rjalny, powinna obejmować te- 
rytorjum, na którem występu- 
je jakieś wielkie zagadnienie 
gospodarcze, czy administracyj 
no o pierwszorzędnej doniosło- 
państwowej, zagadnienie, 
wymaga jące specjalnego i je- 


Już WAY 


RZECZ KRA ŻE 
Po NAJSZCZĘŚWIWSZEJ w POLSCE KOLEKTURY 


F. LICHTENSTEINA. 


dnolitego traktowania. Słowem, 
województwo pówinno obejmo- 
wać okręg, dla którego z tych, 
lub innych względów trzeba 
stworzyć odrębny regjonalny 
program polityki państwowej. 
Otóż samo ukształłowanie geo- 
graficzne państwa polskiego 
sprawia, że tych wielkich regio 
nów administracyjnych, które 
powinny być podstawą teryto 
rjalną działalności władz woje 
wódzkich i samorządu woje- 
wodzkiego i których nie powin 
no się dzielić na dwa lub wię- 
cej województw, jest niewiele, 
u w każdym razie mniej niż o- 
becnie. Za tezą wielkich woje- 
wództw przemawia jeszcze ca- 
ły szereg ważnych względów 
natury praktycznej, bez któ- 
rych nie mogłoby być mowy o 
usprawnieniu administracji. 
Przedewszystkiem konieczność 
uzgodnienia podziału na woje- 
wództwa z podziałem na okręgi 
wojskowe Sądowe, Szkolne i 
t. p Następnie wchodzi w grę 
samowystarczainość finansowa 


c tok giang? JUŻ 


Ars 7 


Lid "w 


Konto P. K. O. 64209. 


GŁÓWNA WYGRANA Zł. MiLION Zł. 


23 Prem]je. — Ogólna suma wygranych 32 miljony 


Co drugi los wygrywa?! 


Nasze szczęśliwe adresy: 
Łódź ! Oddz. ul. Piotrkowska o (Gmach Grand-Hotelu) 
9 IL. 


Zamiejscowym wzatżamy natychmiast po nek zamówienia 


Po kupno 


+qd83 klasy 22 Lot. miki lufro 
iągnienie już jutro 
Cena 3/4 losu tylko zł. 10. SIASPISNIE 


Firma egz. od 1835 r. 


Rocznica zawieszenia broni 


województwa na potrzeby Ga. 
morządu wojewódzkiego. Co do 
tego opinja znawców samorzą- 
du terytorjalnego jest jedno- 
myślna: województwa w obec- 
nych swych granicach, cięża- 
rom, jakie niewątpliwie na sa- 
morząd wojewódzki spadną. 
sorostać nle zdołają. 

Gdyby jednak wszystkie te 
przesłanki matury zasadniczej, 
czy praktycznej uznać za błędne 
ta istnieje jeszcze pewien 
wzgląd, który w dobie obacnej 
bodaj nie nabiera cech decydu- 
jących. Coraz cześciej miano- 
wicie słyszy się zdanie, Że pań- 
stwo polskie na dłuższą metę 
nie podoła ciężarowi nadmier- 
nie rozbudowane] administra- 
ct, że wzorem Niemiec po „roz 
budowie“ należy przystąpić do 
„odbudóowy*. Nie sądzę, ażeby 
obecna sytuacja gospodarcza 
państwa wskazywała na ko 
nieczność przeprowadzenia fuż 
teraz jakiejś wiekszej operacji 
na administracji Jestam jednak 
zdania, że za wszelką cenę na- 
leży unikuąć sytnacjł, w której 
znaleźliśmy się już kiedyś, kie- 
dy to celem zmniejszenia wy» 
datków administracyfjnych trze 
ba było przeprowadzić szybko 
nieprzemyślane zmiany qrganl- 
zacyjne, kiedy to Slięgnięto na- 
wet po część uposażeń urzedni- 
czych (co zresztą dziś Niemcy 
zamierzają uczynić m sichie). 
Dlatego tc, nie czekając, aż nas 
jakiś kryzys gospodarczy po- 
stawi w stan przymusu, już te- 
raz trzeba naszą administrację 
przystosować do naszych m9- 


żliwości budżetowych. 
— Pozwoli pan na jedno jesz 


cze pytanie: czy komisja z chwi 
Ją zakończenia obecnie prowa- 
dzonych prac przestanie istnieć, 
czy też rozpocznie prace nad ja 
kiemiś nowemi zagadnieniami? 

— Nie umiem panu na to 
odpowiedzieć, bo zależy to od 
prezesa rady ministrów, który 
decyduje, czy i jakie nowe zs- 
gadnienia i projekty będą po- 
wierzone komisji do opracowa 
nia. Sądzę jednak, że niezale- 
żnie od przyszłych losów komi 
sji powinien w Polsce istnieć 
jakiś stały organ rządowy lub 
też instytucja społeczna o cha- 
rakterze półoficjalnym, której 
zadaniem byłaby piecza nad 
celową organizacją administra- 


cji publicznej, 
Wszelkie zmiany w ustrujn | 


metodach pracy administracji 
publicznej wymagają bowiem 
bardzo długich studjów i prac 
przygotowawczych, a te znóm 
wymagają ciągłości, nio znoszą 
improwizacji i dorywczości. 
Zrozumienie potrzeby istnie 
mia w państwie takiego cenm- 
traum organizacyjnego wzrasta 
wszędzie. Może o tem świadczyć 


rezolucja IV międzynnrodowe- 


4o kongresu nauk adm'nistra- 
żyjnych w Madrycie (21 — "8 
paździemmika b. r.), stwierdza- 
(jra kwnieczneść powołania ta 


stwie. 


właśnie kwestja najbardziej im] w LADY p, un urocz ystą mszę 4 rzy Gao ‘kiego centrum w sażdem pań- 


teresuje opije publiczne» 


dr. 314 


(Dokończenie) 


TCZEW 

TCZEW, 16, 11. (Specjalna służ 
ba wyborcza „Głosu Porannego"). 

Mandaty zdobyły listy: 

Lista Nr. 1 (BB.) — 1 mandat. 

Lista Nr. 2 (Str. Nar.) — 2 man 
daty. 

Lista Nr, 7 (Centrolew) — 2 man 
daty. 

Do sejmu wchodzą z tego okrę- 


gu: 
Z listy BB. min. Janta-Połczyń- 
ski. 
Ze Stron. Nar. — Trąmpczyński 
Wojciech, ks. Łoziński. 


Z Centrolewu —  Chądzyński 
Adam i ks. Panaś J. 
LWÓW 


LWÓW. 16, 11. (Specjalna służ- 
ba wyborcza „Głosu Porannego"). 

O godz. 4 min. 15 rang ostatecz 
nie obliczone zostały głosy we 
wszystkich komisjach. 

Według ogólnego zestawienia 
mandaty przypadły w udziale: 

Lista Nr, 1 (BB) — 3 mandaty. 

Lista Nr. 14 (Sjoniści M. W.) — 
t mandat. 

Do sejmu weszli z listy BB. pp. 
Brzozowski Jan, Ks, Szydelski, 
Szczepan, Jaeger Ignacy. 

Z listy Sjonistów Sommerst Hu- 
ga. 


TORUŃ 

TORUŃ, 16, 11. (Specjalna służ- 
a wyborcza „Głosu Porannego'). 

Mandaty zdobyły: 

Lista Nr. 1 (BB.) — 1 mandat 

Lista Nr. 4 (Str. Nar.) — 2 man 
faty. 

Lista Nr. 7 (Centrolew) — 2 man 
daty. 

Do sejmu weszli: 

Z BB. Serożyński Aug. 

Ze Str. Nar, Sacha Stefan i Ka- 
miński Aleks, 

Z Centrolewu Pawlak W. Rzą- 
sa Fr. 


SZAMOTUŁY. 
SZAMOTUŁY, 16 XI. 
*. wyb. „Głosu Poran.*). 
Mandaty zdobyły: 
Lista nr. (B. B.) 1 mandat. 


(Spee. 


Lista nr. 7 (Centrolew) 1 
mandat. 
daty. 


Lista nr. 22 (niemcy) 1 mand. 

Do sejmu weszli: 

z B. B. Ciszak Antoni, 

ze Str. Nar. Trąmpczyński 
W. 1 dr. Wróbel Tadeusz, 

z Centrolewu Nosek Jan, 

i Blok niemiecki Nauman Eu 
%en jusz. 


EA 
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Wczorajszy dzień w kodzi 


Już we wczesnych godzinach 
rannych miasto nasze przybrała 
niecodzienny wygląd. Przed 
wszystkiemi lokalami obwodo- 
wych komisji wyborczych, w 
promieniu 100 metrów  poczeli 
zajmować miejsca  agitatorzy 
poszczególnych list. Na chodni- 
kach zostały wapnem wykreśla 
ne linje, na których ustawiona 
posterunki policyjne, które da- 
wały baczenie, aby w tym pro- 
mieniu nie odbywała się agita- 
cja. 


Punktualnie o godzinie 9 ra- 
no przewodniczący poszczezgól- 
nych obwodowych komisji do- 
konali w obecności mężów zau- 
fania otwarcia urn, poczem 20- 
stały one zapieczeęfowane i kil- 
ka minut po godz. 9 rozpoczęło 
się przyjmowanie głosów. W 
godzinach porannych frekwen- 
cja głosujących była znikoma, 


dopiero po godzinie 10 i 11 gło- 
sujaey licznie poczęli napływać 
do lokali, by wypełnić swój obo 
wiazek. Przez cały dzień na uli 
cach miasta, pełniła wzmoacnio- 
na służbę policja konna i pie- 
sza. 

Usilną agitację przeprowadza 
ła lista nr. 1. która zarówno w 
Śródmieściu, jak i na peryfe- 
rjach. za pomocą aut ciczare- 
wych rozrzucała odezwy. Dru- 
gim z kolei był Centrolew, któ- 
ry nawet do lokali obwodowych 
komisji wyborczych zwoził sła- 
bych i chorych, poczem po od- 
daniu głosu z powrotem odwe-. 
ził ich do domu. Ulice miasta 
w godzinach wieczorowych 
przedstawiały niesamowity wi- 
dok, bowiem na chodnikach i 
jezdniach  porozrzucano moc 
materjału agitacyjnego. Trotua- 
ry i jezdnie były białe od kar- 
tek. 


A, TERAZ OBYWATELE! 


wszyscy przed urną szczęścia 
z losem najszczęśliwszej kolekfury 


$. JATKA 


Plotrkowska 22. 
Piotrkowska 66. 
Pabjanice PI. Dąbr. 3. 


Kup nasz les! Czas nagli! Jutro ciągnienie! 


GÓRNY ŚLĄSK. 


KATOWICE, 16 XI. (Specjal. 


sł. wyb. „Głosu Poran.*). 


W 3 okręgach na Górnym 
Śląsku (38, 39 i 40) 17 manda- 


tów przypadły jak następuje: 
B. B. 6 mandatów, 
Centrolew 1 mandat, 
Niemey 3 mandaty, 
Korfanty 7 mandatów. 


OSTRÓW WIELKOPOLSKI 


OSTRÓW, 16, 11. (Specjalna 
służba wyborcza „Głosu Poranne- 
go“). 

Mandaty przypadły tu w udziale 

Lista Nr, 1 (B.B.) — 1 mandat 


Lista Nr. 7  (Centrolew) — 3 
mandaty. 

Lista Nr. 4 (Str. Nar.) — 2 man 
daty. 


Do sejmu weszli: 

Z listy B. B. p. Bociański Lud- 
wik, z listy Str. Nar. Trąmpczyń- 
ski Wojciech i Winiarski Bohdan. 

Z listy Centrolewu Poprawa Mar 
cin, Hoffman Wł. i Jędrzejak Woj 
ciech. 


na pociągi w Małopolsce 


LWÓW, 16 XI. W ciągu mi- 
nienej doby dokonano dwuch 
udaremnionych zamachów na 
pociągi. 

Na torze kolejowym między 
stacjami Pałahicze a Tyśmieni- 
cą w pow. tłumackim, ułożono 
tuż przed nadejściem pociągu 
przeszkodę, złożoną z 80 wiel- 
kich kamieni. Maszynista na 
szczęście zauważył ją i pociąg 
zatrzymał, poczem kamienie u- 
sunięte. 

Drugi zamach został dokona- 
ny nieopodal zabudowań stacyj 
nych w Rzeszowie. Nieznany 
sprawca — wedle wpinji władz 
kolejowych — jakiś kolejarz u- 
mieścił na szynach obok sygna- 
łów ostrzegawczych nabój z nie 
enanego materjału wybuchowe- 


go. 
Nadjeżdżający ze Lwowa 0o-| Inu. który szybko przeniósł sie 


ciąg towarowy najechał na 
spłonkę, która 


nie czyniąc żadnej szkody. 


eksplodowała, noszą, 


| BĘDZIN. 


BĘDZIN, 16 XI. (Sp. sł. wyb. 
„Gł. Poran“). 

W okręgu 21 przeprowadziły 
mandaty następujące listy: 

Lista nr. 1 (B.B.) 4 mandaty, 
T Lista nr. 23 (komuna) 1 man 
dat. 

Szósty mandat przypadnie 
albo B.B, albo komunistom. 

Do sejmu weszli z B. B. pp- 
Madejski Z., Goszewski Wiktor, 
Sowiński Z., Konieczko J. 

Z komuny Rożek W. 


GRUDZIĄDZ. 


GRUDZIĄDZ, 16 XI. (Spee. 
wybor. „Głosu Poran.*). 

Mandaty zdobyły: 

Lista nr. 1 (B. B.) 1 mandat. 

Lista nr. 4 (Str.Nar.) 1 mand. 

Lista nr. 7 (Centrol.) 2 mand. 

no sejmu wchodzą: 

z B. B. min. Janta - Połczyń- 

ski, 
re 

w 

i z Centrolewu Reder S. i Janu 

szewski K. 


sł. 


Str. Nar. Trąmpczyński 


Punktualnie o godzinie 9 wie 
czorem na Skutek polecenia 
przewodniczących obwodowe 
lokale komisji wyborczych 20- 
stały zamknięte i głosy składa 
li jedynie ci, którzy w tej chwi 
li znajdowali się wewnątrz lo- 
kali. Około godziny 10 wieczo- 
rem w obceności mężów zaufa- 
nia otworzono urny, przyczem 
został sporządzony odpowiedni 
protokuł i komisje przystąpiły 
do obliczania głosów. Po sporzą 
dzeniu tej czynności i pono- 
wnem podpisaniu protokułu n 
dokonanem obliczeniu, poszcze 
gólni przewodniczący obwodo- 
wyeh komisji odwieźli cały ma- 
terjał wyborczy do okresowej 
komisji wyborczej nr. IR w 
gmachu sądu okręgowego. 
gdzie przystąpiono do szczcegó- 
łowegu obliczania wyniku wy- 
borów w Łodzi. (p) 


PIŃSK. 

PIŃSK, 16 XI. (Spec. sł. wyb. 
„GŁ Poran.'). 

Wszystkie 5 mandatów przy- 
padło B. B. 

Do sejmu weszli: Chamiee 
A. Jakowicki Z., Szpiganowicz 
A. Stempiński W., Poniatow- 
ski J, 

NOWY SĄCZ, 16 XI. 
sł. wyb. „Głosu Poran.'). 

Wszystkie 6 mandatów zdo- 
był. B. R. 

Do sejmu weszli: Sławek 
pik., Smólikowski J. „Potoczek 
N., Tomaszkiewicz L, dr. Czu- 
ma I.. Jasiński S. 


(Specj. 


BRZEŚĆ 


BRZEŚĆ, 16. 11. (Specjalna służ 
ba wyborcza „Głosu Porannego). 

Wszystkie 5 mandatów zdobyła 
lista B. B. 

Do sejmu weszli: 

Wysłouch A., Wawrzynkow M. 
Hanebach A.,  Dunin-Markiewicz 
E. Paruzewski Wł. 


NOWOGRÓDEK 


NOWOGRÓDEK, 16, 11. (Spe- 
cjalna służba wyborcza „Głosu Po 
rannego), 

Wszystkie 6 mandatów zdobył 
B. B. 

Do sejmu weszli: 

Chołówko T., Hutenczapski E., 
Małynicz Ją, Szymanowski G. 
Goczkowski J., Poźniak St, 


PEZET PTT TOY ET OZZKOWZZ TYT YE TEE TEDE RE NYCZ EE SE EE 


Groźny stan zdrowia 


rannego premjera japońskiego 


LONDYN, 16 XI. Z Tokio do- 
że w stanie zdrowia pre- 
mjera Hamagushi, po przejścio 


Policja prowadzi dochodze-|wej poprawie, mimo 'rzykro- 
nia. tnej transfuzji krwi, k rą ofia 
Pięć kobiet 
spaliło się żywcem 
WILNO, 16 XI. Dzisiaj we|na sąsiednie zabudowania. Spło 


wsi Kalinowszczyzna, w gm/nie 
sobotnickiej, pow. lidzki, wy- 
buchł pożar w suszarni lnu. 
Podczas pożaru zatrudnione w 
suszarni # kobiet poniosły 
śmierć w płomieniach. 

Tego samego dnia we wsi Bo 
rowiki, gminy sobotnickiej, wy 
buchł również pożar suszarni 


nęły dwa domy mieszkalne 
wraz z zabudowaniami gospo- 
darczemi, przyczem poniesioną 
szkodę obliczają na kilka tysię- 
cy złotych. W czasie pożaru do 
znała ciężkich poparzeń jedna 
z kobiet, którą w stanie bezna- 
dziejnym przewieziono do szpi-' 
tala w Sobetnikach 


= 


rował syn premjera i mimo wy 


cięcia 52 cm. - poszarpanego 
przez kulę jelita, nastąpiło wy- 
bitne pogorszenie. 


Lekarze nie zdołali dotych- 
czas wydobyć kuli. 

Zachodzi możliwość nowy 
komplikacji, ¿aś ogólny stan 
zdrowia premjera jest uważany 
za groźny. 

Ministrowie, którzy bawią na 
manewrach w Hieroskima, zo- 
wego powrotu do stolicy. 

Cesarz Japonji zamianował w 
piątek barona Shidehara tym- 
czasowym prezydentem mini- 
strów. 


Według doniesień, miał 
sprawca zamachu, Sagosa, o0- 
świadczyć, że zamach jego nie 


był skierowzny przeciw prezy- 
dentowi ministrów, ale przeciw 
nahinetn ianońskiezo. 


ye", 


Cińroćn, 
hce budować fabryk 

w Warszawie 
WARSZAWA, 16 XI. Nieza- 
leżnie od rokowań Forda z rzą- 
dem polskim o budowę fabryki 
montażowej samochodów w 
Gdyni, dowiadujemy się z Pary 
ża, że drugi wielki światowy 
koncern samochodowy francu- 
ski firmy Citroen, zamierza u- 
ruchomić w Warszawie fabry- 
kę montażową dla swoich samo 
chodów. Odnośna propozycja 
zakładów firmy Citroen ma być 
niebawem skierowana do czyn: 
ników miarodajnych w War 


szawie. 
Obława 


na pograniczu 
sowieckim 


WILNO, 16 XI. (PAT). Wła- 
dze K. O. P. wspólnie z władza. 
mi śledczemi urządziły general- 
ną obławę w miejscowościach 
pogranicznych w Dziśnie, Wi- 
lejce, Rakowie, Rubierzewicach 
i Filipowiczach, w wyniku cze- 
go aresztowano 30 agitatorów - 
łączników komunistycznych, u 
których podczas rewizji skonfi- 
skowano około 100 kg. bibuły. 


Areszfowania 


wśród komunistów 


RIELCE, 16 XI. (PAT). Dzi- 
siejszej nocy organa policji 
śledczej "v Radomiu dokonały lî 
kwidacji techniki partji komu- 
nistyćznej, przyczem aresztow» 
no 5 osób 


Rok iwierdzy 


dla b. posła Kostrubały 


LUBLIN, 16 XI. (PAT). Za- 
mojski sąd okręgowy w dniu 
dzisiejszym ogłosił wyrok, ska- 
zujący b, posła Kostrubałę na 
rok twierdzy. 


EOCEEN IERE I kawa jo 
Z, 


Korzyści z ieleionu 


Zainstalowano w Pradze Cze- 
skiej specjalne biuro „Uniwersal- 
ne“, które, wzamian za stałą O- 
Pa roczną 250 koron, podejmuje 
się przekazywania wszelkich wia- 
domości tym, którzy są jego abo- 
nentami. Każdy więc, kto nie mo- 
że w danej chwili skomunikować 
się. dajmy na to, z lekarzem X. 
lub adwokatem Y., łączy się z nu 
merem Jaa 60 i prosi biuro „Uni- 
wersalne* o podanie pp. X. lub Y. 
informacji, zapytania albo w- dro- 
dze telefonicznej, albo telegraficz 
nej, czy też listownie. Biuro po- 
dobne funkcjonują już w Wiednin 
Berlinie i Kopenhadze. 


Sędziowie muszą hyć 
kierowcami 


Sędziowie sądu okręgowego w 
Bornie Morawskiem, którzy mają 
do sądzenia sprawy, dotyczące 
wypadków  automobilowych, mu- 
szą przechodzić kompletny kurs 
szoferki, aby obeznać się ze wszyst 
kiemi okolicznościami 1 warunka- 
mi komunikacji automobilowej, o- 
raz mogących nastąpić przy tem 
zderzeń, najechań, wypadków. Po 
dobno inowacja ta ma być wpro- 
wadzona we wszystkich sądach o- 
kręgowych Czechosłowacji, które 
mają posiadać stały komplet sę- 
dziów, obeznanych ze wszystkiemi 
tajnikami sztuki szoferskiej. 


r 


który przez podpisanie lundyń- 
skiego ukladu flofowego poświę 
cil interesy japońskie na ocea- 
nie Spokojnym 


SPECJALNY DODATEK POWIESCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 17.XI. 1930 R. NR. 29 


(Dokończenie) 

Wiedział, że w mieszkaniu pań- 
akiem będą czynione badania; do 
tego wniosku nie trzeba było zbyt 
wiele sprytu. Celem jego było, aby 
te skrawki zostały znalezione. 
Właśnie przez to pański mord nad 
Verą Reese stawał się prawdopo- 
dobny i zrozumiały. 

Ale Dagman postępował za chy- 
trze. Najważniejszy dowód prze- 
ciwko sobie dał nam sam dọ ręki. 
Mam na myśli odciski paleów. List, 
który został u pana znaleziony, 
panie radco, ma na sobie różne od 
ciski palców, Skąd mogły te ślady 
pochodzić? Przedewszystkiem od 
prokuratora Seidena, który go u 
państwa znalazł — dalej od nas, 
Policjantów i wreszcie od pańskiej 
siostry i pana, oczywiście, jeżeliby 
ten list przechodził Przez pańskie 
lub pańskiej siostry ręce. Jednak- 
że znalezione przez nas ślady pal- 
ców nie pochodziły ani od proku- 
ratora Seidena, ati od nas, ani od 
rodzeństwa Lammontów, ani od 
Very Reese. A więc list ten musiał 
przechodzić jeszcze przez inne rę- 
ce. Zupełnie te same ślady znale- 


adprogra m 


Grand-Kino 
Dziś i dni następnych ! 


Stuprocentowy uwodziciel, niepoprawny donžuan 


niocza Peggy Norman i kapitalny Brest Verebes 
w znakomitym dźwiękowcu europejskim, czarującym swym nie- 
zrównanym nastrojem, pikanterją i upajającemi melodjami pt. 


„Walie Naddunajski” 


„Dodatek Fieischerowski 


Początek seansów o g. 4+ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz, 
i święta początek seansów o 12 w poł, ostatni o godz. 10.15. 


liśmy na liście, który otrzymał 
mecenas Isenbeil. Były to te same 
odciski, jakie znaleźliśmy na kie- 
liszku, używanym w chwilł mor- 
du w mieszkaniu Very Reese. 


Reszta była już potem drobnost- 
ką. Stwierdziłem, że Dagman ka- 
zał zreperować swój łańcuszek do 
zegarka u pewnego zegarmistrza 
po 5-ym lutego i otrzymałem w 
ten sposób jeszcze jeden dowód 
jego winy. Działalność, jaką roz- 
winęliśmy od wczoraj wieczorem, 
polegała właściwie jedynie na tem, 
aby udowodnić dokonanie mordu 
temu, którego już mieliśmy w po- 
dejrzeniu jako mordercę, 

Kiedy doktór Carsten zakoń- 
czył swe sprawozdanie, wszyscy 0- 
beeni prześcigali się w wyrazach 
uznania i zachwytu dla niego i 
Gamblichera. Obaj komisarze nie 
byli zupełnie obojętni na pochwa- 
ły, to też przez pewien czas £: za- 
dowoleniem słuchali pochlebnych 
hymnów, Następnie zebrani poże- 
gnali się. Ale Lammont wziął Car 
stena na bok: 


— Obiecał pan mnie i pannie 


'URODZIWA PARTNERKA 


MAURICE'A CHEVALIERA 


ANETTE MAC DONALD 


znana z filmu „PARADA MIŁOŚCI* 
zadziwi wkrótce śpiewem i koncerto- 
wą grą w wielkim filmie dźwiękowym 


KRÓL ŻEBRAKÓW 


Grand-Kino -- Wkrótce 


|| Andrzeja 5.teief. 139-40 
0 


Andersen wyjaśnić Jeszcze jeden 
punkt. 

— Ach tak, — uśmiechnął się 
Korkociąg. — Czy ma pan jeszcze 
jakiś pokój, gdzie moglibyśmy roz- 
mawiać we trójkę bez przeszkód? 
— przyczem skinął na Violę aby 
za nim poszła, 

Kiedy doktór Carsten opuścił 
więzienie terezjańskie w towarzy- 
stwie Gamblichera, ten zapytał: 

m Coś tam jeszcze pod koniec 
szeptał z Lammontem I panną An- 
dersen? 

— Poprosiłem w imieniu radcy 
Lammonta w czułych słowach o 
rękę panny Andersen, a także w 
imieniu panny Andersen w nie- 
mniej czułych słowach wypowie- 
działem jej zgodę. 

— Powinieneś się wyrażać tro- 
chę wyraźniej. 

— A więc wyłaśniłem radcy 
Lammontowi, jak to się stało, że 
panna Andersen zamieniła go z 
Dagmanem. „Widzi pan, kochany 
panie radco* — powiedziałem, „je 
żeli ktoś ma przepełnione serce, to 
czasem zmysły go zawodzą. Nasza 
panna Andersen, od rzasu gdy po 
znała pewnego radcę Lammonta, 
za dużo © tym radcy myślała, Czę- 
sto zajmowała się nim w myśli i 
zdaje się, że to miało miejsce rów 
nież 5 lutego, Wówczas może wy- 
obraziła sobie W myśli, jakby to 
było, gdyby ten radca odpowie- 
dział na jej tęsknoty. A gdy po 
chwili otworzyły się drzwi, wzięła 


i | tego, który przyszedł, za tego, do 


którego tęskniła*. Oczywiście miła 
panna Andersen bardzo się zaru- 


$ | mieniła; prawdopodobnie sama nie 


zdawała sobie jeszcze  dokłanie 
sprawy ze swych mczuć dlą Lam- 
monta i było jej niezmiernie przy- 
kro, że taki bezczelny kryminolog 
musiał jej wyjaśnić sprawy jej 
własnego serca. Ala zdaje mi się, 
że urządzijem to bardzo zręcznie. 
Kiedy się żegnałem, uścisneli mi 
obnje dłoń tak silnie, że graniczy- 
ło to prawie z uszkodzeniem ciała. 
Są bardzo Szczęśliwi że mogą się 
na nowo traktować wzajemnie ja- 
ko przyzwoici ludzie. 

— Jedna rzecz jest dła mnie 
niezrozumiała, — odezwał się Mło 
tek, — Dlaczego w takim razie 
panna Andersen wogóle składała 
skargę na radcę Lammonta, jeżeli 
go kochała? 

Korkociąg odpowiedział: 

— Na to mógłbym ci w naj- 
prostszy sposób odpowiedzieć filo 
zoliczną maksymą: „Połap ty się 
w tajemnicach serca kobiecego!* 
Ale psychologicznie jest to dla 
mnie zupełnie zrozumiałe. Przede- 


$| wszystkiem zdaje mi się, że panna 


Andersen zupełnie nie uświadamia 
fa sobie jeszcze swej miłości dla 


ADDNOOOAOO(O(O 


Dr. med. 

= a LJ m 
S. Niewiażski 
Specjaista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


leczenie światlem, badanie krwi 
i wydzielin 


Przyjmuje ed $—11 i w 
w niedziele i święta od 8—1. 
Oddzielna poczskalnia dla paź 


— 


Lammonta. Pozatem jednak jestem 
przekonany, że nie byłaby złożyła 


— Mała Lilly również odzyska» 
ła szczęśliwie swego  Tsenbeila i 


nań skargi, gdyby nie czuła się ; wybaczyła mu. 


upokorzona jego zachowaniem po 
5-tym lutego. Myślę, że byłaby go 
towa wybaczyć mu wszystko, Na- 
pewno oczekiwała tego następne- 
go dnia, kiedy została wezwana do 
pokoju dyrektorskiego, że poprosi 
ją o wybaczenie. Kiedy jednak 
nie uczynił tego, wówczas poniósł 
ją temperament. Była przekonana, 
że chciał ją upokorzyć i chciała 
słę zemścić. Jeżeli się mówił, że nie 
nawiść i miłość są blisko spokrew 
nione, to ma to swe uzasadnienie. 
Zresztą nigdy potem nie wyciąga- 
fa ostatecznych konsekwencji ze 
swego oskarżenia i ku wielkiemu 
zmartwieniu Isenbeila, zawsze ha- 
mewała jego zapędy  obrończe, 
Wreszcie dla ukoronowania 
wszystkiego, popadła w omdlenie, 
kiedy wczoraj chciałeś aresztować 
jej Lammonta. 


Młotek kiwnął głową. Wywody 
przyjaciela zupełnie go: zadowoli- 
ły. Z uśmiechem dodał: 


— I zupełaje słusznie, — odpo- 
wiedział Korkociąg. — W rzeczy- 
wistości I u Isenbeijla sprawdziła 
się owa zasada, że miłość jest śle- 
pa, Podobnie jak panna Andersen 
zamieniła osoby, podobnie sympa- 
tyczny Isenbejl zamienił sytuacje, 
inaczej nie byłby się tak okropnie 
zachował wczoraj wieczór wobec 
swej małej blondynki, 

— W obliczu tych wypadków, 
odpowiedział Młotek, — trzeba się 
liczyć z tem, że w najbliższym cza 
się ujrzymy w gazetach zawiadomie 
nia o zaręczynach panny Andersen 
z Lammonutem i panny Lilly Be- 
hrens z Isenbeilem. Naukowo moż 
na to nazwać duplikatem wyda- 
rzeń. 

— Uwzględniając spojrzenia, 
które zamieniali Heda Lammont i 
prokurator Seiden, wierzę w try- 
plikat wydarzeń, — brzmiała od- 
powiedź Korkociąga. 


— KONIEC — 


Dźwiękowy Teatr 
Świetlny 


Gasing 
PELEA 
Dziś i dni następnych! 


Pierwszy przebojowy program |! 


MIELNA REWJA FOXA 


Wielki ewenement, który zadziwił 
gały świat. Najcudowniejsze pieśni! 
Najnowsze i największe przeboje mu- 
<Torpa. 70 znanych gwiazd, Wielki 
chór mieszany i respół taneczny zło- 
żony z 50 doborowych tancerek. 


Ponadto biorą udział w tej rewji 


JANET GAYNOR 
i Charles FARRELL 


i inni. 


Początek o 4 pp, w niedz. I Zwięła 
o 12-ej. Passe-partout i bilety ulgo- 
we nieważne do odwołania. 10251 


JAN 


KIGPURA 


W ŁODZI. 
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Wiatomości bież 


Kupcy japońscy 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybyła 
fo Warszawy mała grupa kupców 
i przemysłowców japońskich. Wy- 
sieczka bawiła przez kilka dni w 
Berlinie, skąd bezpośrednio przy- 
„yła do Warszawy. 


Zadaniem uczestników wyciecz- 
ki jest zapoznanie się ze zdolnoś- 
cią wytwórczą fabryk polskiego 
przemysłu włókienniczego. Kupcy 
cabawią tu dni kilka (a) 


pokity 


Onegdaj wieczór w Pabjanicach 
odbył się wiec Centrolewu, na któ 
rym przemawiali b. posłowie socja 
listyczni. 


Przed domem, w którym odby- 
wał się wiec stał, czekając na 
znajomego b. poseł Szczerkowski, 
gdy nagle podbiegło doń kilku 
nieznajomych mu ludzi i pobili go 
dotkliwie. 


O napaści zawiadomiono policję, 
lecz sprawcy zdążyli zbiec, wybiw 
szy szyby w lokalu, w którym od 
bywał się wiec. (b) 


Nocne dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: Suke. _ Leinweberą 
(Plac Wolności 1), Sukc. J. Hart- 
mana (Młynarska 1); W, Danielec 
kiego (Piotrkowska 127); A. Pe- 
relmana (Cegfelniana 64); J. Cy- 


mera (Wólczańska 37); Suke. F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 
27). 


NAJLEPSZE 


TOALETOWE 
«MYDŁO 


TRIUME 


MAJOLĄ 


W dniu 16 b. m. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
światem nasz najukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, teść, szwagier i dziadek 


$eli$ś 


przeżywszy lat 59. 


Frenkel 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzebowego. w 
dniu 17 b. m. o godz. l-ej po pol., o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


Síroskana Rodzina. 


Właścielele zagród -włamywaczami 


Nieudane włamanie do sklepu spółdzielczego „Zgoda* w Zgierzu 
B. posel Szczerkowski W dniu wczęrajszym komisa |ciemności zauważyli dwuch ©- 


rjat policji w Zgierzu około go- 
dziny 12 w nocy został powia: 
domiony, iż do sklepu spółdziet 
ni „Zgoda“ przy ul. Piątkow- 
skiej jacyś osobnicy dokonywu- 
ją włamania. Natychmiast na 
miejsce wyruszyło kilku poste 
runkowych, którzy z zachowa: 
niem wszelkich ostrożności 
zbliżyli się pod dom nr. 7, gdzte 
mieści się sklep spółdzielni : w 


sbbników, tak zajętych rozbiła- 
niem muru, źe nie słyszeli wo- 
góle kroków zbliżającej się po- 
lieji. 

Dopiero okrzyk: „Ręce do 
góry* spowodował, że ci osta- 
tni rzucili się do ucieczki, kie 
rując się w stronę leżącego w 
pobliżu parku im. Kościuszki. 
Po krótkim jednak pościgu u- 
dało się ścigającym obydwurch 


Budżet Łodzi 


zatwierdzony przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych 


W swoim czasie nowy budżet 
magistratu m. Łodzi został za- 
twierdzony przes ministerstwo 
spraw wewnętrznych z tem jednak 
że zastrzeżoniem, że cały szereg 
pozycji budżetowych zostanie 
skreślonych, względnie poprawio 
nych. W dniu onegdajszym urząd 


wcjewódzki w Łodzi, na skutek 
polecenia p. ministra spraw we- 
wnętrznych Sławoja Składkowskie 
go, przesłał do magistratu m. Ło- 
dzi pismo, w którem zatwierdza 
ten budżet po wprowadzeniu po- 
prawek w zakwestjonowanych w 
swoim czasie pozycjach. 


Krwawe siarcie 


w lokalu dzielnicowym P,P.S, 


W ciągu ublegiej 


czych. Między innemi na przed- 
mieściu Łodzi — Koziny doszło do 
bójki między zwolennikami BBWR 
i PPS. Bójka przeniosła się z ulicy 
lo pobliskiego lokalu dzielnicowe- 


OOGOUGOGGODOOCOGOGOOOOGO | 50 PPS. W rezultacie 8 osób po 


obu stronach zostało rannych, 


Z TOW. IM. DANTE ALIGHIERI | Dwu ciężko rannych przewieziono 
W poniedziałek, dnia 17-go b. | karetką pogotowia do szpitala. 
m. o godz. 9 wiecz. w lokalu Miej Przybyła natychmiast policja zli- 


skiej Bibljoteki Publicznej (Andrze | kwidowała 


zajście, aresztując 


ja 14) wygłosi p. dr. T. Rozenbla- | wszystkich obenych w liczbie 19 
tówna następny odczyt z cyklu | osób, 
„Dzieje literatury włoskiej* na te | Na miejsce zajścia przybył pro- 


mat „Dante*. 


kurator oraz władze z p. naczelni- 


Dziś i dni 
następnych! 


Osnuta na tle pięknej powieści Piotra Frondaie 


W CIENIU 


PIRAMID 


Przecudna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych 


kochanków, rozgrywejscą si 


wśród gorących piasków pu- 


stynnych, na a= z falach Nilu i u podnóża wspania” 


ruin tajem 


Urocza para kochanków 


Lee Parry i 


niczego 


Egiptu 
Urocza pars kochanków 


Jean Murrat 


W ROLACH GŁÓWNYCH. 


Wspaninła ilustracja muzyczna wielkiej 


orkiestry 


symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora, 
Początek seansów o g. 4 popol, w sob, | niedz. o g 12ej 


w poł. Cany miejsc na | seans od 1.— sl, w sob. i niad 


10276 


nocy doszło kiem wojewódzkiego wydziału bez 
w kilku punktach miasta do star-  pieczeństwa Lutomskim, 
"ja na tle rozklejania aliszy wybor | grodzkim Dychdalewiczem, nadko- 


starostą 


misarzem Weyerem na czele. Do- 
chodzenie w toku. (PAT) 

Jak się dalej dowiadujemy rany 
odnieśli: 


26-letni] Roman Studniaręk, bez- | 


robotny, zamieszkały przy ul. Ja- 
rzynowęj 5, który odniósł ranę 
głowy; Zd-letni murarz Marjan 
Oleszczyk, zamieszkały przy ul. 
Okrzei 28; 31-letni Kazimierz 
Grosz, zamieszkały przy ul. Gór- 
nej 16, pracownik kasy chorych, 
47-letni pracownik warsztatowy 
Ignacy Salagacki, zamieszkały 
przy ul. Zawadzkiej 52, 41-letni 
Dominik Kazimierczak, przędzalnik 
zamieszkały przy ul 11 Listopa- 
da 142 oraz 30-letni Feliks Świą- 
tek, zamieszkały przy ul. Czesto- 
chowskiej Nr. 4 oray  Popiński, 
który prócz ran zadanych tępem 
narzędziem, ma przestrzelone pra- 
we płuco. (p) 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 
Józef Węgrzyn wystąpi dziś, w 
poniedziałek o godz. 180 dla 
związków robotniczych, we wto- 
rek, środę i sobotę wiecz. w „Ca- 
sanowie* oraz w czwartek î sobo- 
tę o godz. 4 po pol w „Kresie wę 
drówki*. 
TEATR KAMERALNY 
Dziś oraz w środę i czwartek 
„Fotel 47*. 
TEATR POPULARNY 
Dziś, poniedziałek, wtorek i śro 
da stale zapełniająca widownię wy 
borna komedia Carpentera „Papa 
kawala“ v Jóasłem Winawerem. 


włamywaczy ująć. Przed tem 
jeden. z nich, jak się okazało, 
niejaki Lubowiński dobył z kie 
szeni rewolweru, cheąc strzelać 
w stronę policji, co zostało je- 
dnak udaremnione. 

Przeprowadzeni do komisa- 
rjatu policji wylegitymowali się 
na nazwiska Wojciecha Lubo. 
wińskiego, zamieszkałego we 
wsi Jastrzębie Górne pod Zgie- 
rzem, drugi natomiast przedsta- 
wił dowód na nazwisko Wa 
wrzyńca Łęczarskiego, zam. we 
wsi Kębliny za Dąbrówką. W 
trakcie dochodzenia okazała 
się, iż są to znani i kilkakrotnie 
karani włamywacze, Lubowiń 
ski zaś jest znanym z tego, ił 
w swoim czasie udzielał gości- 
ny grasującej w powiecie ban- 
dzie rabusiów, przyczem, po u: 
dowodnieniu mu tego faktu zo* 
słał przez sąd okręgowy w Łn- 
dzi skazany na dwa lata więzie 
nią, prócz tego Lubawiński, jak 
i Łęczarski są ludźmi zamóżnv- 
mi, posiadaącymi %25 - morga 
wę gospodarstwa, doskonale 7a 
gospodarowane. 

Złoczyńcy zostali okuci w kaj 
dany i przewiezieni do dyspnzy 
cji sędziego śledczego na pow. 
łódzki, do więzienia przy nl. 
Kopernika 29. 

Jak wynika z zeznan jednego 
z nich, planowali oni cały sze- 
reg innych włamań w Zgierzu 


FABRYKA 


| w sprawie 


DZE 


PŁASZCZ WIECZOROWY 


Na sezon zimowy prócz krót: 
kich żakiecików wieczorowych, 
ukazują się długie płaszcze. Są 
one wąskie na biodrach, z przo- 
du krótkie, ku tyłowi kloszowe 
i bardzo długie. Na płaszcze te 
używa się aksamitu, atłasu lub 
adamaszku. 

Co się tyczy koloru płaszcza, 
powinien on być inny, niż su- 
kni, ale z nią hąrmonizować. 

Naprzykład: do jasno ~- różo- 
wej  szyfonowej sukni nadaje 
się ciemno bronzowy veleur 
szyfonowy płaszcz na ciemno 
różowej podszewce. 

Wieczorowe płaszcze przybie 
ra się miękkiem puszystem fu- 
trem. 


NASZYJNIKI. 

Biżuterja kobieca stała się œ% 
statnio spokojniejsza i elegant 
sza. Nie jest ona już tak imdyj- 
ska i barbarzyńska, jak była 
przez pewien czas. Najchętniej 
noszone są ozdoby ze szlifowąr 
nego szkła i delikatnie obrobia- 
nego metalu. Naszyjniki, bran- 
zoletki i kolczyki robione są a- 
becnie według wzorów antycz- 
nych. 

Do sukien wieczorowych nosi 
się naszyjniki z drewnianych 
kulek, obciagniętych szyfonem, 
między temi kulkami umiesz- 
cza się perły. 

Biżuterja w kolorach jaskra- 
wych jest węale nie noszona: 
najmodniejszym kolorem w tei 
dziedzinie iest turkusowy. 


Włoskie samochody 
do Rosji Sowieckiej 


Stosunki gospodarcze między 
Włochami a Rosją sowiecką co- 
raz bardziej się ożywiają. Osta- 
tnio przedstawieielstwo (Z. S=5. 
R. w Rzymie rozpoczęło per- 
traktacje z firmami włoskiemi 
dostawy większej 
partji samochodów. Pozatem 
ma koncern Fiat wybudować w 
Rosji południowej montownie. 
w której składane byłyby wozy 
„Fiat* ze sprowadzonych z 
Włoch części. 


PASÓW 


I WYROBÓW 


TECHNICZNYCH 


ZE SKÓRY 


snak fabryczny 


Inż. N. (ANIELEWYNI 


ŁÓDŹ, UL. WODNA 12, TEL. 145-26. 


AKresztowanie 


komunistycznego komitetu wyborczego 
w Pabjanicach 


Policja pabjanicka w sobotę 
przeprowadz'ła cały szereg tewi- 
zji u miejscowych działaczy komu 
nistyczuych, W trakcie przepro- 
wadzenia rewizji natknięto się w 
jedrem 23 mieszkań przy ul. Tu- 
szyńskiej na obradujący w tym 
czasie pahjanioksi komitet wybor- 


czy. Aresztowano znajdujacych 
się komunistów w liczbie 18 osób, 
przyczem skonfiskowano moc miè 
legalnej literatury komunistycznej, 
Wszystkieh aresztowanych przeka 
zano do dyspozycji władzom sądo 
wym. ©) 


„GLOS PORANNY” 
ŁODŹ 


17 listopada 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


17 listopada 1930 „r 


Złodzieje ial 


4 tysiące przyłapanych radjopajęczarzy 


W chwili, 
nja połska, olbrzymim wysił 
kiem energji, realizuje piękne 
demokratyczne hasło kultural 
ne, kończąc budowę najpotę- 
żniejszej na świecie radjostacji 
w Raszynie pod Warszawą, 


Romantyczna historja 
miłosna, o czarującej 
treści 


GDY PÓŁNOC 
Em WYBIJE... 


niezwykle emocjonu- 
jący film o frapującej 
grze 


wkrótce „DUNA“ 


w której radjofo | dzięki czemu 


radjowy zasięg 
detekiorowy obejmie kraj cały 
— w chwili tak przełomowei 
dla naszej radjofonji ukryta ar 
mja pasorzytów, uchylając się 
od opłat radjowych, przynasi 
niepowetowaną szkodę nietylko 
„Polskiemu Radju“, ale j całe- 
mu społeczeństwu. 

W miesiącach wrześniu i 
październiku b. r. przeprowa- 
dzona była kontrola radjowa w 
Warzawie i w całym szeregu 
miast województwa warszaw 
skiego, pomorskiego, łódzkie- 
go, lubelskiego, wileńskiego 
wołyńskiego, białostockiego, no 
leskiego, krakowskiego. lwow 
skiego i śląskiego. 

Rezultatem tej kontroli jest 
przeszło 4.000 doniesień o posia 
daniu stwierdzonych, a niere- 
jestrowanych urządzeń radjo- 
odbiorczych Jest to cyfra za- 
trważająco wielka, która wymo 
wnie świadczy o tem, że są jesz- 
cze wśród nas liczni obywatele, 
którzy okradając Radjo, okra- 
dają ogół abonentów, naraża- 
jac się ponadto na przykre kon 
sekwencje, gdyż  przeważna 
ilość spraw w związku z posia- 
daniem  nierejestrowanvch ra- 
djostacji odbiorczych skierowa 
ną została przez odnośne wła- 
dze do sądów. Zaś, jak wiado- 
mo sądy występują z całą suro- 
wością przeciw winnym i karzą 
ich nietylko grzywną, ale tak- 
że bezwzględnym aresztem, bez 
zmiany na grzywnę. 

Radjopajęczarstwo _ tembar- 
dziej zasługuje na surowe potę- 
pienie, że formalności związa- 
ne z zarejestrowaniem odbior- 
nika są bardzo łatwe. Załatwia 
je każdy urząd pocztowy, wzglę 
dnie rejestrować się można w 
składach radjosprzętu, należą 
cych do zrzeszenia przedsię- 
biorstw radjotechnicznych. 


„Maszyny Śmierci” 
kierowane z odległości 
przez fale radjowe 


Angielskie ministerstwo woj- 
ny z okazji pobytu w Londynie 
delegatów dominów na konfe- 
rencji imperjalnej, urządziło 
pokaz „zmechanizowanej“ ar- 
mji, czyli tych oddziałów, w 
których wprowadzono w miej- 
sce żołnierzy motory, kierowa- 
ne przy pomocy fal radjowych 
z odległości. Pokaz odbywał się 
pod Londynem przyczem zapro 
szeni mogli zdaleka obserwo- 
wać manewry „maszyn Śmier- 
cı, które w przyszłej wojnie 
odegrają decydującą rolę. Wszy 
stkie działania wykonywane by 
ty przez tankı, pancerne samo- 
chody, całe eskadry  lotnic«e, 
na któryci. nie było ani jedne 
go żywego człowieka.  Akeją 
kierowali naczelnicy oddzia- 
łów, umieszczeni w schronie be 
tonowym. Skomplikowana in 
stalacja radjotechniczna zastą 
pała bezpośrednią komendę, a 
poszczególni dowódcy, operują 
cy na polu wałki, działali przy 
pomecy aparatów radjowych, 
umieszczonych w stalowych heł 
mach noszonych na głowie. 

Ćwiczenia wykazały, iż nie- 
ma takiej przeszkody, którejby 
nie przezwyciężyła „zmotoryzo: 
wana“ armja. Wszystkie prze- 
szkudy terenowe, jak błota, la- 
sy, rzeki, pokonywane są przez 
„maszyny śmierci“ bez trudu. 
Oddział tanków bez najmniej- 
szego trudu utorował sobie Aro 
gę wśród lasu, obalając wiel- 
kie drzewa, przez mury, kłó- 
rych grubość wynosiła do 45 
cm. Aeroplany bez pilotów kra- 
żyły nad terenem manewrów, 
zrzucając na rozkaz radjowy 
pociski. Szczególnie wielkie 
wrażenie wywarł atak tanków, 
kierowanych przez „robotów“ 
Komenda przesyłana bvła 2 
odləg};ści 150 klm. 

Aigielskt minister wojny o- 
świadezył delegatom dominjów, 
iż armja angielska rozporządza 
kilkoma takiemi wynalazkami, 
trzymanemi w tajemnicy, które 
sprowadzają do zera akcję regu 
larnej armji nieprzyjacielskiej. 

Oby wszystkie zdobycze ge- 
njuszu ludzkiego mogły przy- 
czynić się do doprowadzenia 
do absurdu przyszłej wojny. 


(i yoa di | 


11,58 — 12,04 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 13,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

13,15 — 13,20 Odczytanie pro- 
gramu dziennego 1 repertuar te- 
atrów i kin. 

15,50 — 16,10 Lekcja 
francuskiego. 

1615 — 16,45 Program dla dzie 
ci starszych i młodzieży. 

16,45 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1715 — 1740 „Polemiki i 
kłótnie rzymskich literatów“ — 
wygł. prof. dr. Gustaw Przychoc- 
ki. 

17.45 — 18,45 Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomja* w War- 
szawie. 

18.45 — 19,10 Rozmaitości. 

19,10 — 19,25 Komunikat izby 
przem. handl. j odczytanie progra 
mu na dzień następny. 


jezyka 


19,25 — 19,35 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

19,85 — 20,00 Prasowy dzien- 
nik radiowy. 


20,00 — 20,15 „Wśród książek” 
— przegląd najnowszych wydaw- 
nictw omówi prof. H. Mościcki. 

20,15 — 20,30 Omówienie kon- 
certu międzynarodowego. 

20,30 — 22,00 Koncert między- 
narodowy z Pragi. 

22.00 — 22,15 Feljeton p. t. „Dy 
liżansem przez Polskę“ — wygł. 
p. Jerzy Zarzycki. 

22,15 — 24,00 Płyty gramofono 
we, komunikaty, oraz muzyka ta- 
neczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,15 Koncert („Mniszki* Rege- 

ra na chór mieszany i orkiestrę, 
Kantata Schicka, Mszą Wunscha). 

Langenberg (472) 

20,05 Opera Smetany „Sprzeda- 
na narzeczona“. 

Medjolan (501) 

22,00 Koncert (Preludjum, cho- 
rał i Fuga Bacha, „Magiczna pa- 
teczka młodości“ Elgara,  Warja- 
cje fortepianowe Francka). 


juto przez talio? 


Praga (486) 

20,30 Koncert międzynarodo- 
wy („Lato Ostrezila, Koncert na 
skrzypcę i wiolonczelę z orkiestrą 
Vranicky'ego, Poemat symfomicz- 
ny Novaka). 

Bratisława (279) 

17,55 Koncert (Uwertura „Ali 
Baba* Cherubiniego, Koncert wio- 
lonczełowy i symionja C-dur Boe 
cheriniego). 

Budapeszt (550) 

21,30 Koncert utworów Hu% 
bay'a. 


JUTRO 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu £ 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 13,15 Muzyka ' z płyt 
gramofonowych. 

18,15 — 13,20 Odczytanie pro 
gramu dziennego i repertuar te 
atrów i kin. 

15,20 — 15,35 Chwilka lotnicza. 
„Wspomnienie wojenne naszych 
lotników“ — wygł. kpt. pilot Cy- 
bulski. 

15,50 — 16,10 Odczyt rządowy 
p. t Rozwój ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych w Pol- 
sce" wygl. p. Kazimierz Gold. 

16,15 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 — 17,45 „Cztery tysiące 
lat temu w Azji Mniejszej“ — wy 
głosi dr. Helena Wilman Grabow- 
ska. 

17,45 — 18,45 Muzyka łotew« 
ska z okazji narodowego Święta 
łotewskiego. Wykonawcy: Ork. 
filharm. warsz. pod dyr. Bronisla- 
wa Szulca. Erica Burkiewicz - Ar- 
rau (sopran), Władysław Burkatb 
(fort.) prof. L. Urstein (akomp.) 

18,45 — 19,10 Rozmaitości. 

19,10 — 19,25 Komunikat izby 
przem. handlowej w Łodzi i adczy- 
tanie programu na dzień następny. 

19,25 — 19,35 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

19,35 — 19,50 Prasowy dziennik 
radjowy. 

19,50 — Opera. 

Po operze komunikaty oraz re- 
transmisje ze stacji zagranicznych, 
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RICHARD G. ARVAY 


Bridge o północy 


Opowiadają o  Juljanie 
Heyl'u, że w młodości połknął 
monetę i dlatego stale prześla- 


dują go troski materjalne. 
Lecz pewnego wieczoru i do 
niego uśmiechnęło się szczę- 
ście. 


Juljan udał się wcześnie do 
łóżka lecz nie mógł zasnąć. Za- 
stanawiał się w jaki sposób wy 
starczy mu 70 złotych do keń: 
ca miesiąca. A był dopiero 
siódmy, 

Nagle zadzwonił telefon, 

— Tu mówi sekretarz klubu 
bridgo'owego. Czy przy telefo- 
nie pan Heyl? — zapytał jakiś 
głos. 

— Tak, tu mówi Heyl! 

— Doskonale. Bardzo się cie- 
sżę, że złapałem pana w domu. 
Pani Harriet kazała pana za- 
wiadomić, że ma dla pana 
świetną partę bridge'a. Trzej 
doskonali gracze, amerykanie! 
Czy mógłby pan zaraz przyjść? 

— Tak, mógłbym... ale... ją- 
kał się Heyl. 

— Ci panowie czekają. Mo- 


że pan będzie łaskaw się po- 
spieszyć. Good bye, 

— Good bye, — odparł Heyl 
i ze zdumieniem odwiesił słu- 
chawkę, 

Co za niespodzianka! Przed 
kilku miesiącami przyjaciel 
młodości, którego spotkał po 
latach, zabrał go do klubu 
bridge owego. Juljan nie był 
więcej w klubie, ponieważ gra- 
no tam po pół grosza punkt, a 
on nie mógł sobie pozwolić na 
to, aby przegrać w ciągu je- 
dnego wieczora 20 lub 30 zło- 
tych. Przy wejściu do klubu se 
kretarz zapisał — jak zwykle 
-— jego adres i numer telefonu. 
Mimoto Juljana zdziwiło pó- 
Źne wezwanie. Ale ponieważ 
przyrzekł, że przyjdzie, nie 
ehciał, aby gracze na niego cze 
kali i szybko się ubrał. 

— Dzięki Bogu, że pan już 
jest! — powitał go Sekretarz | 
przedstawił amerykanom. 

Panowie  Greewood, Fowler 
i Grey byli bardzo zadowoleni 
z poznania Heyl'a. Pan Gree- 
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wood zdziwił się, że mówi tak 
słabo po angielsku. 

— Lecz to nic nie szkodzi, — 
dodał grzecznie, będziemy 
mówili pańskim językiem. 
Zdziwiłem się, ponieważ pani 
Harriet powiedziała nam, że 
niedawno wrócił pan z Londy- 
nu. 

— To chyba omyłka, — od- 
parł Juljan i ujrzał oczyma du 
szy swoją matkę, która krzy- 
czałą na niego i biła go dlatego, 
że nie chciał się uczvć angiel- 
skiego. 

Karty stasowano 
Juljanowi było bardzo nieprzy 
jemnie. W kieszeni miał 70 
złotych, a amerykanie nape, 
wno lubili grać wysoko. 

— Q ile grają oni drożej, niż 
po pół grosza, — pomyślał, — 
wstanę i ndłożę kartv. 

Ze sztuczną obojętnością za- 
pytał: 

— Po czemu gramv? 

— Pani Harriet powiedziała 
że pan zawsze gra „po pół za 
punktl—zauważył pan Fowler 

Juljan odetchnął z ułgą. 

— Kto to jest ta pani Har- 
riet? — myślał. -~ Kazała mnie 


i rozdano. 


Szczęście tego wieczoru nie | robrem. 
wyciągnąć z łóżka! Wie po cze-,ni r 
mu gram; a ja nie mam poję-| wtrącił nagle pan Grey, — pro 

szę, panie Heyl, teraz -.pan gra! 


cia, kto to jest. 


Zajrzał do kart. Były wprost 
miezwykłe. 


odstępowało go ani na chwilę. 
Wygrywał robra za robrem. 
Zmieniono miejsca, szczęście 
szło za nim. 

Po północy jakaś elegancka, 
siwowłosa dama podeszła do 
stołu i pozdrowiła amerykan. 
Była to pani Harriet. Zagadka 
się wyjaśniła; pani Harriet by- 
ła kierowniczką klubu. 

Juljan wstał i przedstawił 
się. Pani Harriet patrzyła na 
niego ze zdumieniem. 

— Tak.. ale... Jak pan się 
nazywa? 

— Juljan Heyl. 
— Tak, ale... 
do pana dzwonił 

— Naturalnie! I jestem bar- 
dzo wdzięczny, za wezwanie 
mnie, — odparł Juljan, który 
już wygrał przeszło 30 złotych. 

— Pan mieszka w Grmad - 
Hotelu? — spytała pani Har- 
rie. 

-- Nie, 
Saskiej 
viętrze, u pani Giese! 

— Dlaczego przeszkadza pa- 
mojemu partnerowi? — 


Uzy sekretarz 


mieszkam na ulicy 


nr. 130, na trzeciem 


Gra potoczyła się dalej i Ju- 
ljan znów wygrywał robra za 


Około godziny drugiej w no 
cy pan Greewood zaczął stra- 
sznie ziewać į oświadczy? 

— Jestem zmęczony i nie bę 
de grał dalej nawet za tysiąc 
dolarów! 


Pozostali panowie również 
byli zdania, że należy skończyć 
grę. Zaczęto rachować, Juljan 
był szczęśliwy, bowiem wyli- 
czył, że wygrał 50 złotych. 

Trzej amerykanie po skoń- 
czonem obliczeniu wyjęli portfe 
le i położyli na stole 5 tysięcy 
złotych, 

Grali „po pół”, lecz nie pa 
pół grosza, lecz po pół złotego! 

Od tego dnia Juljan Heyl 
wieczorem nie może zasnąć. 
Wriąż czeka aż zadzwoni tele- 
fon i sekretarz klubu bridge'a- 
wego znów go zawoła. Leez cze 
ka napróżno, bowiem nieszczę- 
sny młodzian, który w spisie 
gości klubowych zamienił pa- 
na Y. Heyl'a, Grand-Hotel, ns 
Juljana Heyl'a, trzecie piętro, 
u pani Giese, jeszcze tego sa- 
mego wieczoru stracił posadę 
w klubie. 

Tiom. Dw. 


„GŁOS PORANNY” 
Łócz 
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GŁOS SPORTOWY 


Finał „pierwszego kroku bokserskiego” 


Ńowicjusze rinśowi okazali się poważnie zaawansowanymi 
pięściarzami 


Zdaje nam się, że nie będzie- 
my przesądni jeśli powiemy, 
że imprezy „pierwszego krokn* 
to najważniejsze posunięcia w 
dzialalności każdego zwiąskn 
sportowego. Życiorysy sportaw 
ców wszechświatowej sławy wv 
kazują dobitnie, że te otwarte 
dla wszystkich rozgrywki, da 
których ma dostęp każdy, a w 
których pozostaje najlepszy -- 
to często „pierwsze kroki* na 
drodze do karjery. Oczywista 
nie chodzi nam w tym wypid- 
ku o karjere naszych amato- 
rów + pięściarzy chodzi © 
„karjerę* sportu polskiego, któ- 
rego boks jest kwintesencją. 

Ubiegłej soboty, o godz. R-ei 
wieczorem, byliśmy świadkami 
finałowych spotkań pierwszego 
kroku pięściarskiego, zorąani- 
zowanego przez Ł. O. Z. B. Wal 
ezyły cztery pary: wagi papiera 
wej (junjorzy), piórkowej, lek- 
kiej i półśredniej. Brakowi wag 
cięższych niema się czemu dzi- 
wić: wśród początkujacych nie- 
ma ludzi o wadze od 72 kilo, n- 
le gdzie są wagi musza i koxsu- 
cia? 

Ośmiu finalistom wczoraj: 
szych spotkań godzi się poświe 
cić trochę więcej uwagi: są lo 
przecież laureaci nielada kor 
kursu. 

Z uajmłodszych zmierzył się 
Kaczmarek (Geyer) z Hercber- 
giem (Bar Kochba). Kaczmarek 
jest agresywniejszy, ma wiecej 
techniki, Hercberg przewyższa 
go natomiast twardością i har- 
tem: mimo, iż przez dwie iun- 
dv Dbarkochbista inkasował b. 
dobrze wymierzone ciosy,, 
na chwilę nie przestał stako- 
wać i w ostatich chwilach zanie 
pokoił poważnie swego przeci- 
wnika. Hercherg nle umie się 
prawie zupełnie kryć, zato do- 
brze stopuje. Obaj mają przed 
sobą przedewszystkiem pracę, 
a w zależności od niej przy- 
szłość. 

Dwaj piórkowcy — Szmieęc! 
lZjedn.) i Białystok Bar Koch 
ba) dostarczyli walkę pełną c- 
SZT" VETERAN IOOTY TY. 


Łyżwiarski mistrz 


świata 

przybywa do Łodzi 

Łyżwiarski mistrz świata Schaef 
łer przybywa do Polski dzięki sta- 
raniom Polskiego Związku Łyż- 
wjarskiego. Schaeffer weźmie u- 
dział w pokazowej jeździe łyżwiar 
skiej w Krynicy w dniach 30 i 31 
stycznia, a więc bezpośrednio 
przed turniejem hockey'owym © 
mistrzostwo Europy. Następnie 
Schaeffer popisywać się będzie w 
Zakopanem i Katowicach. 


Decydujący mecz 
w hazemie LKS -- AZS 


Polski związek gier sportowych 
wyznaczył już termin decydującej 
rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
hazenie między ŁKS. — AZS. war 
szawskim. Spotkanie odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 28 b m. Soot 
tarie w koszykówkę męską mię 
dzy AZS. poznsńst'm a Polonią, 
które miało się odbyć w dniu 
wczorajszym, przesunięte sostało 
na daleń 7 grudnia. 


— 
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mocji i dali pokaz prawdziwie 
ładnego boksu. Szmięel, wyższy 
i o dłuższym zasięgu, w pierw- 
szych chwilach wyzyskuje te 
atuty Í, utrzymuąc przeciwnika 
w dystansie, ładuje kilka su- 
shych uderzeń. Białystok, bar- 
dzo przytomny i rozważny, Wo- 
góle typ pięściarza walczącego 
w dużej mierze głową — po kil 
ku udatnych unikach skłania 
przeciwnika do walki z półdy- 
stansu | w zwarciu, i z każdego 
takiego zwarcia zdobywa punk 
ty w sposób czysty i ładny. 
Szmięel podobał nam się ró- 
wnież — jest szybki dobrze zbu 
dowany i ma zacięcie, którego 
niejednemu brak. Para ta zrobi 
ła na nas jaknajlepsze wrnże- 
nie; jesteśmy pewni, że o Bia- 
łymstoku, a i w znacznej mie- 
rze i o Szmiglu hędziemy mogli 
słyszeć wiele dobrego. 

„Firpo“ i Kilański 


dali rö- 


wnież walkę wcale nie pierwszo 
rzędna. Firpo jest szybszy, Ki- 
lański zato silniejszy i więcej 
celowy w pracy. Kilański duże 
alakuje, lecz poza szybkością i 
to nietylko szybkością cielesna. 
ale i mentalną — brak precy- 
zji. Firpo pracuje dużo lewą, 
lewa jest, jak twierdzą fachów 
cy samej walki, bardziej cenna, 
niż prawa, ale nie wolno być 
tak dalece wyłącznym, jak jest 
nim Firpo. Zwycięstwo przyzna 
no Kilańskiemu i słusznie, choć 
było to zwycięstwo niczn*c? 
ne. I z tej pary będą, a ponie- 
kąd już są, dobrzy zawodnicy. 

Dutkiewicz i Wudel (Wudel 
jest napewno znacznie starszy i 
o kiika kilo cięższy) dali walkę, 
w której przeważała gra nóg, 
ponad grą pieści i ciał. Cały 
mecz 
długich swingów, 
ma pozatem proste, 


I DŹWIĘKOWY 
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SPLENDID“ 


Dziś i dni następnych I 
GENJALNY 


. Konrad 


Veidi 


w dżwiękowym arcydziele JOE MAYA p. t. 


Ostatnia Kompania 


Epopea bohaterstwa i miłości. 


Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsają- 
cych do głębi twardą rzeczywistość wojny. 


Leny miejsc: Zł. 1, Z i d.- 


Początek o godz. 6, 8 i 10. 
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Wspaniałe suktesy Polonii 
warszawskiej 


Turniej gier sportowych HKS. 


Ubiegłej soboty odbył się w sa- 
li gimn. niemieckiego turniej gier 
sportowych, urządzony przez HKS 
z udziałem zawodniczek i zawod- 
ników Polonii stołecznej. Druży- 
na warszawska odniosła wspania- 
ły sukces, zwyciężając w trzech 
spotkaniach. Szczegółowe wyniki 
turnieju przedstawiają się następu 
jąco: 


Siatkówka męska: Tryumf — 


HKS 20:24, sintkówka żeńska: Po 
lonia (W-wa) — HKS 30:23 Zasłu 
żone zwycięstwo polonistek, siat- 
kówka męska systemem trójko- 
wym: Polonia — ŁKS. 80:12, ko- 
szykówka żeńska: Polonia — HRS 
16:19, koszykówka męska: 
Tryumf — Hasmonea 18:15. Zain- 
teresówanie turniejem duże, Gra 
gości wzbudziła nznanie, w szcze 
gólności w siatkówce męskiej, 


O miejce w lidze 


Lechja na czele tabeli 


Królewska Huta: 

AKS. — Legja (Poznań), 2:0 
(1:0), Mecz o wejście do ligi przy- 
niósł zasłużone zwycięstwo AKS., 
który przeważał zwłaszcza w dru- 
giej połowie. Obie bramki dla 
AKS. zdobył Glejcar. Sędziował 
p. Mazur. 


Lwów: 
Lechja — 82 p. p. 3:0 Drużyna 


drużyny lwowskie} Miast tego 
spotkania odbył się mecz towa- 
rzyski między Czarnymi i Lechją, 
zakończony zwycięstwem Czar- 
nych 3:1 (2:0). 

Po wczorajszych spotkaniach o 
wejście do ligi tabela przedstawia 
się następująco: 1) Lechja (Lwów) 
8 gry. 4 pkt. stos, bramek 14:2, 
2) AKS (Kr. Huta) 2 gry 8 pkt. 
stos, bramek 4:2, 8) Lega (Po- 


wojskowa nie stawiła «ię na sawo: | znań) $ gry, 8 pkt, stos. bramek 
dg a wejlcie do ligi, wobe czego |45, 4) 82 p p 3 gry, O Tła m. 
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Wudel prawie wcale nie põka- 
zał. Zwycięstwo uzyskał Wu- 
del dla swej większej bitności. 
Zważywszy młody wiek Dutkie 
wicza i jego doskonałe walory 
fizyczne, po nim raczej nałeży 
się spodziewać więcej, niż po 
Wudlu. Dutkiewicz powinien 
jednak pamiętać, że w boksie 
chodzi o to, żeby bić przeciwni- 
ka; bić i zbić. 

W walkach towarzyskich do- 
skonałe zaprezentowali się wy- 
chowankowie klubu IKP. Lesz 
czynski i Chmielecki to już lu- 
dzie z wiedzą. Chmieleckiego 
precyzyjny boks, ' szybkość i 
przytomność podobały się nam 
już nie po raz pierwszy; nasze 
dobre zdanie © tym bokserze. 
wyrażońe na tem miejscu przed 
kilku tygodniami, potwierdziła 


przeszedł na wymianie się w całej rozciągłości. Krzyw- 
Dutkiewicz dziński, przeciwnik  Chmielec- 
których uicgo, walczył mężnie i mimo, 


że był kilkakrotnie na deskach, 
zdołał w ostatniej rundzie vlo- 
kować bardzo niebezpieczny 
cios w szczękę. 

Seweryniak, tym razem w do 
kondycji, rozprawił 
się ostro z Kuropatwą. Ryliśmy 
nieco rozczarowani słabym opo 
iem, jaki stawił Kuropatwa; 
wamy wrażenie, że nie był on 
w formie. Banasiak w walce z 
Karanowskim wykazał jak cza- 
sem siła į temperament zwycię- 
żują nad pewnością siebie prze- 
ciwnika. W ostatniej rundzie 
zasypat Banasiak Baranowskie- 
go gradem ciosów, po których 
rutynowany Baranowski zapo- 
miniał zupełnie się kryć i stapo 
wać. Te ostatnie chwile zdecv- 
dowały o zwycięstwie Banasia- 
ka, nie bacząc na to, że walka 
miała naogół przebieg korzy- 
siniejszy dla Baranowskiego. 

Gawil į Szczepaniak są jesz- 
cze początkujący, Pietrzyński 
unosi się niepotrzebnie. Schle- 
gel dobrze stawił czoła rutynie 


Spodenkiewicza. 
Wieczór był pod każdym 
względem: udany. a 
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ŁKS zwycjęża w Pa- 
bjanicach 


Żeński zespół koszykówki ŁKS. 
bawił w dniu wczorajszym w Pa- 
bjanicach zwyciężając drużynę 
Kruschendera w stosunku  14:4. 
Drużyna łódzka znacznie górowa- 
ła nad przeciwniczkami. 


Garbarnia -- Wisła 
21 (0:1) 


Kraków: Garbarnia — Wisła 
24 (0:1). Spotkanie towarzyskie 
rozegrane w Krakowie przyniosła 
zwycięstwo Garbarni nad Wisłą, 
mimo iż do przerwy Wisła znacz- 
nie przeważała. Bramki dla Gar- | 
barni zyskali Pazurek i Bator, | 
äia Wisły — Balcer. 


Piłka noźna na Śląsku 


Na śląsku rozegrano w dniu 
wczorajszym szereg spotkań pił- 
karskich, które przyniosły następu 
jące wyniki: IFC. — Kolejowy 
8:0, Pogoń = Naprzód 4:1, Zgo 
dw — lavis 72, But — Ne 
przód (Lipiny) 3 


„GŁOS PORANNY” 
ŁoDź 
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LTS.G. - Hakoah 2:1 


Wczorajszy mecz towarzyski po 
wyższych zespołów przyniósł Ł. T. 
S. G. nieznaczne zwycięstwo. Li- 
gowcy wystąpili w silnym skła- 
dzie, ponieważ jednak spotkanie 
to uważali za treningowe  stoso- 
wali liczne eksperymenty w ze- 
stawieniu l'nfi ataku co zaważyła 
ujemnie na akcji ofenzywnej. Sil- 
ny wiatr w dodatku utrudniał grę. 

Pierwszą bramkę zdobywa ż rzu 
ta wolnego Mikołajczyk, po przer 
wie wynik podwyżeza Voigt. Ha- 
koah zaczyna grać agregywniej i 
ze strzału Morgensterna zdobywa 
pankt honorowy. 


Zjednoczone - Geyer 
6:2 (2:1) 


Do pauzy gra równorzędna. Po 
pawzie przewaga drużyny Zjedno- 
czone. Obie drużyny wystąpiły r 
rezerwą. Zawódy o puhar. 


Widz. Manuf. - Krusz 
- ender 5:0 (3:0) 


Finałowy mecz rozegrany w Pa 
bjanicach przyniósł zasłużony 
sukces drużynie łódzkiej, która 
znacznie przeważała. Dramki dla 
zwycięzców padły w 25. 29 i 43 
min. do przerwy zdobytych przer 
Waltera oraz w 10 i 18 min. po 
pauzie dzięki Kowalewskiemu. Gra 
ostra, prowadzona doskonale 
przez Sędziego p. Marczewskiego, 
który zmuszony był usunąć Lenar 
ta i Jakubka. U zwycięzców wy- 
różnili się Walter, Kowalewski i 
Makówka, u gospodarzy: Rybak. 
Laufer i Łyszkowski. Zwycięstwo 
to zapewnia Widz. Manufakturze 
awans do klasy B. 


Szermiercze misfrzo: 
stwa Polski 


W dniach 7 i 8 października wd 
będzie się w Warszawie turniej 
szermierczy o mistrzostwo Polski. 
W turnieju tym wezmą udział 
trzej łodzianie, a mianowicie: por. 
Kuźnieki, Wiśniewski i Kantor. 


Niedoszła podróż 


czechosłowackich tenni- 
sistów 


Czechosłowacki związek ten- 
nisowy nosił się z zamiarem zor 
ganizowania tournee do północ 
nej Afrvki. 

Pod uwagę brami byli nastę: 
pującw gracze: Menzel, Kože. 
luh, Soyka, Macenauer. W osta 
tniej jednak chwili przygotowa 
nia do wyjazdu zostały odwoła- 
ne. Przyczyn szukać należy w 
tem. że czołowi gracze afrykań- 
sey zakontraktowali już szereg 
meczów i nie będą mieli wol- 
nych terminów. 


Zyrk Sievi 


Al, Kościuszki róg Anny 


Dziś poniedziałek, 8.20 wiesz. 
Na ogólne żądanie P.T. Publiczności 
cyrk przedłużył swoje występy tylke 
na 6 dni. Aby dać możność wszystkim 
zobaczenia przebojowego programu, 
dyrekcja cyrku urządziła miłą nie 

spodziankę: 


DAMY BEZPŁATNIE 


i |. każdy z Ponów wyprowadza dè 
<yrku pany baspistnie. 


17.X1. — GŁOS PORANNY 1930 


a> rzypominamy, że ciągnienie 1-ej kl. odbędzie się 
już juíro i w czwariek? 


3 | rzypominamy, że w ostatniej 5-ej kl. padła w naszej ko- 
lekturze największa wygrana Łodzi: Zł 50.000.— na 
Nr. 115887 i wiele po zł. 10.000, 5.000, 3.000 i t. d., it. d. 


Nr. 314 


że los kupiony w naszej kolekturze 
otwiera wrota do szczęścia! 


rzypominamy, że nasze szczęśliwe adresy są: 
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EE TEATR REWJI 


„KEK 


od kier. art. 
B. Orlińskiego i W. Boruńskiego 


w Kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś premjera wielkiej rewji 
humoru, tańca i śpiewu p. t. 


„Ortografia miłośći 


w 2 częściach — 16 obrazach, 
pióra Buma, Kruka, Toma, Własta 
i Wło-bora. 


UDZIAŁ BIORĄ: 


W. Cesarska, J. Leonowicz, Z. Li- 
szewska, Lopek, noworzaangażowa- 
ny aktor teatru „Bagateli* w Kra- 
kowie Józef Kinelski, B. Orliński, 
Z. Suwalski, J. Szymański oraz 
Kameleon-girls. 


W PROGRAMIE: 


Inscenizacje, skecze, numery so= 
lowe, atrakcyjne i zespołowe, 
Reżyserja: B. Orliński. 
Baletmistrz: J. Szymański. 

l Dekor.: art. mal. W. Nowakowski. 
Kier. muz, C, Kantor. 


Początek przedstawień o' godz. 7.45 

i 9.45, w soboty, niedziele i święta 

3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 


Passe-partouts, bilety wolnego 

wejścia oraz ulgowe na premiery, 

w sobotę, niedzielę i święta nie- 
ważne. 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


speċjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopłelowych 
Cegielniana 43, 
tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


WENEROLOGIA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i er. 
Konsultacje z neurolaglem 
i urologilem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 3936 
r. med. 


HELLER 


Choroby skórne i wenerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Prnyjmuje do 10 r, i od 4—8 wietz 
w niedaielą od 11 —2 po południa 
Dla pań speo. od godz. 4—5 
po poł.. dla niesamośnych 


QSNY LECZNIC. 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


| Pomoc i skutek ber operacji! 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
W) groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — al. 10—, 
jek ia LiR0 dz SE rea dza doża dd RÓ A O R a EA "EK 


B. WEINBER 


ŻE 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa 


PTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. . Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


uwiauectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.:. Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


zakład ortopedyczny Spec. L RĄPAPORT, orfopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasłe Chorych m. Łodzi. 
PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Specjaliście J. RAPAPORTOWI zamieszk. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, składam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymanie mojej 
ciężkiej wieloletniej przepukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem, zostałem 
uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szczęśliwie niebezpiecznej operacji i jestem 
zdolny do pełnienia obowiązków sędziowskich. Z poważaniem 
Dr. MAURYCY MORGENROTH 
Sędzia Sądu Apelac. 


Dr. med. 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


KLINIKA 


Położniczo chirurgiczna 


Cena 1 flakonu ZŁ 2— 


Ratynowany | 9 


filja 
tylko 


NOWOSC! 


„SEebrol” 


płyn do siebrzenia 


daje warstwę czystego srebra 
przez zwykłe nacieranie. 


Do nabycia w aptekach 
i w składach aptecznych. 


WESELE w BOLLYWOOD 
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DŹWIĘKOWE KINO 


IMOZA 


KILINSKIEGO 178, 


Dziś po raz ostatni! 


Przecudna operetka Oskara Straussa. — Czar 

melodji romansów cygańskich. — Imponują: 

cy przepych wystawy. — Rewelacja dźwięku i 
harmonji. — Rolę główną kreują: 


Norma Terris, J. H. Murray. 
Nad program: dodatek dźwiękowy. 


Początek: w soboty, niedziele i święta 
ogodz. 3.30, w dni powszednie o godz, 


5.30, 7.80, 9.15 
Nast i Biały S i 
moara. MU NIA Ja e aon 


z udziałem słynnego chóru kozaków dońskich. 


MA RESEKZ APO DZ Z ZA ZEBEAI DZ 


LECZNICA 


lekaray specjallstów 
pray Górnym Rynku 


Olotrkowska 294, tel.123-85 
(przy przystanku tramw, pabjanickicu 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-8] po pot 
Wsaystkie specjalności | danty. 
styka. Kąpiele świetlna, lansa 
kwarcowa, elektryzacja, Roantjan 
szczepienia, analidy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opa- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystycana oraz wen8: 
rologickena dla chorób  słórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


«4 m RÓ GZ Es Tą 
Spade ow asar AUE |DO 20 Śr. | „IRENIT” 
i siny wieczorowe 5 
OPIEKA LEKARSKA zuje „ai NAJLEPSZE CIASTKA gl prornkowska 54. 
„NY POROBU | ezren | CUNERA L GOMONEN) agem Poasa 
W | POD ak PAL. Task zalosna B PRZEJAZD 1, ' TEL. 188-72 i 204-87 | "Hr na szynie 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


LECZNICA 


DRUKÓW © 


godz. przyjęć 1—2 p. p. Dr. pec: Ą i j 
WEDPSZGSRĘ PORZE ADES ee a 
Dr. med. ża 
( | | | | | |) l ZGIERSKA 17, tel. 116-33 | | ` i 
$T. PRAPOÓRT dz EdP D0SZENIA MODNE 
GINEKOLOG— UROLOG Stomatolog-chirurg | |Pr. Justman nerw. 12—2 
CHOROBY KOBIECE choroby zębów, szczęk, dzią- || Dr. M. Kantor chirurg. Pip = EAERI k SIE 


seł, podniebienia, jązyka I t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elextroterapja 

Ordynuje 3—7 


i DRÓG MOCZOWYCH 


Gdańska 77a, tel. 293-93. 
Przyjmuje od 6—8 w. i w loga- | 


Dr. 
Dr. 


7627 


Papierny kobiece i ak. 111/2—7 


Rakowski uszu, nosa i gar. 
10/2—111/2, 2—3 i 6—7 


udziela po cenach przystępnych 
Niemka, konwersacja i grama- 
tyka. Of. Główna 41, II front, 


niey „SANITAS, Cegielniana 29. || piOTRKOWSKA 164 Yel. 114-20 ||Dr. Rozencwajg dziec! 11—12, 4—5|m 7. Tel. 146-65. DILA 
Dr. med Dr. Różaner wener. i skór. 1—32 
s z DR Dr. Wajnberg wewnętrz. 1—3, 6—7 
ETA 1 m 3 A. Grodzieńczyk lek.-dent. 3-—7 +. JEŚLI CHCESZ 
] | arcins l Dr. Stupel Gab. Roentg. 12—2, 4—6 mieć stopnie celu łące z mate- 
a © a matyki, fizyki, dzwoń 135-24, 
RENTGENOLOG i e a aa a a) godz. 3—5. 
go a Ana P EEA EL ngenfeurschula Frankenhausen 
i rozpoznawczy. Zdjęcia i prześwie- TELEFON 163-22 Wydział ażyniec taki BIŻUTERJA, 


Kyffhäuser 


tlenia rentgenowskie również w mie- 
szkaniu własnem pacjenta. 
Przyjmuje od godz. 5-ej do B-ej. 


ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 


Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8 -10 i od 5—8 w. 
w niedz. od 10 18. 


Ogłoszenia 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. 


Rodaktoz: Euaenjusz Krenman 


mistrzowski dla bu 

maszyn t samochodów, dla techniki prądów 
silnych I słabych. Wyższy osobny wy- 
dział dla budowy maszyn rolmiczych | 


lotnictwa. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): i 
nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 39 gr, wyżej — 4) gr. Zwyczaje 
g. za wyraz; najmniejase ogłoszenia zł. 1.5) gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 

głoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 2. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


csane są o 50 proc. drożej, firm zagraniosnych o 100 proc. Za ogłoszenia tabalaryczne lub fantaz. dodatk, 5000 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z-ogr. odp.: Kugenjusz Kronman. 


zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórznu. 7433—8 


I-sza strona 1 zi, w teaście % gr. 


W drukarni właenej Piotrkowska 101. 


